
...Niech żywi nie tracą nadziei A kiedy trzeba na śmierć idą po kolei,
I przed narodem niosą oświaty kaganiec, Jak kamienie przez Boga rzucane na szaniec!

NAD MOGIŁĄ
Niezadługo, w 75 rocznicę zgonu 

Juljusza Słowackiego... staniemy nad 
Jego mogiłą ; z nami do tej mo­
giły podąży myślą Polska cała, 
Polska-Matka, bo tu leży Jej syn, 
który swem sercem i umysłem objął 
Jej cierpienia wszystkie, Jej zawody, 
męczeństwa i nadzieje... i wyśpiewał 
je w pieśniach tak cudnych, jakich 
dotąd nie wiele było w mowie naszej, 
w pieśniach, gdzie jęk bólu, smutku 
i rozpaczy targał duszę na strzępy, a 
potęga których, jak piorun, rozbijała 
mury ciemnoty i zwątpienia, opro­
mieniała nadzieją, budziła uśpionych... 
do życia i czynu.

Na mogiłę tę zleci Duch narodu 
polskiego, aby pokłonić się prochom 
Tego, co kochał ojczyznę bezmiernie, 
a bezmierniej jeszcze cierpiał nad Jej 
losem ; w bólu swym kajał się sam 
i smagał biczem nieubłaganej satyry 
tych, co zgubili Polskę i tych, co nie 
umieli wywalczyć Jej niepodległości. 
Nadziei jednak on nigdy nie tracił i nie 
wątpił w ostateczne zwycięstwo.

Cierp i pracuj, a bądź dzielny, 
Bo twój naród nieśmiertelny !

Nieśmiertelny naródwsercachswych 
wybudował Mu wieczny przybytek 
czci i wdzięczności.

Czemu?
Aby odpowiedzieć, należy przypom­

nieć rolę wieszczów w naszym bycie 
narodowym, a szczególnie wieszczów 
tej chwili dziejowej, kiedy się narodziły 
wielkie imiona Mickiewieczów, Kra­
sińskich, Słowackich.

Po utracie wolności, naród w cięż­
kiej rozterce z samym sobą, z gorzki­
mi wyrzutami sumienia, w krwawych 
nieustannych walkach z zaborcami, 
przebywał dziesiątki lat, piastując 
w sercu nadzieję odzyskania Ojczyzny.

Pierwszy Tadeusz Kościuszko, nasz 
patron, ten ideał Sokolstwa Polskiego, 
wzniośł sztandar powstania, wsławi, 
na wieki imię Polski i swoje, ale uległ 
przemocy.

Zabłysła nad światem gwiazda Na­
poleona, zjawił się on z hasłem wiel­
kiej rewolucji : « Precz z tyranami! 
wolność ludom ! i polskie zastępy 
biegły ku niemu i naród ożył, a serca 
przepełniły radość, nadzieja i ufność... 
Ale po Wagram i Austerlitz, po lenie 
i Samosierze przyszły Berezyna, Lipsk, 
Waterloo i nadzieje zgasły razem z jego 
gwiazdą.

Po Kongresie Wiedeńskim., pozor­
na wolność, ale i ta trwała niedługo, 
a rządy moskiewskie Konstantych i 
Nowosilcewych zrodziły ducha gniewu 
i zemsty, spowodowały wybuch.

Przyszła noc Listopadowa i znów 
promienna nadzieja zabłysła nad Pol-

JULJUSZ SŁOWACKI

Jeden z naszych największych 
wicszćeór. < oraz jeden z najznakomit­
szych genj uszów literatury całego 
twiata, urodził się 4 września 1809 r. 
w Krzemieńcu, na Wołyniu, na ziemi 
moskiewskiego zaboru. Ojciec jego 
Euzebjusz był profesorem literatury 
polskiej w liceum krzemienieckiem, 
lubił poezję i sam był poetą, pseudo- 
klasykiem (naśladowcą starożytnych 
autorów) niepozbawionym pewnego 
talentu. Matka Juljusza Salomea z Ja­
nuszewskich była osobą miłą, ujmu­
jącą o usposobieniu wraźliwem i ro- 
mantycznem, kochała syna nad ży­
cie, rozpieszczała go swoją tkliwością; 
zarówno była bezgraniczna miłość Sło­
wackiego dla matki, miłość ta odzwier- 
ciadla się w serdecznych listach do niej.

ską, z okrzykiem « Śmierć tyranowi! » 
Lecz gdy i tym razem upadliśmy, 
a upadek przyszedł z własnej winy, 
gdy w Ojczyźnie naszej zaległa strasz­
na noc Mikołajewska, wtedy ciężka 
udręka ogarnęła Naród. Opanowały 
go zmęczenie, smutek, rozczarowanie 
i cierpienie bez granic. I gdy, jak 
mówi Krasiński : « Nie weszło słońce 
nad świętych mogiłą i coraz podlej na 
te ziemi było», wśród Narodu powsta- 
ją Wielcy-Wieszcze, którzy swym pło­
miennym duchem i boską mową poczy­
nają w nim budzić odwagę i wiarę. 
Jednym z Wielkich był Słowacki, a 
mówił on :
Zaklinam, niech żywi nie Iracą nadziei 
I przed Narodem niosą oświaty kaganiec 
A kiedy trzeba na śmierć idą po kolei,

Jak kamienie przez Boga rzucane na 
a dalej : szaniec !
Jednak zostanie po mnie la siła fatalna, 
Co mi żywemu na nic...tylko czoło zdobi, 
Lecz po śmierci Was będzie gniotła 

niewidzialna 
Aż was zjadacze chleba w aniołów 

przerobi.
Minęły trzy ćwierci wieku od chwili,

Słowacki ukończył gimnazjum i uni­
wersytet (wydział prawny) w V,iń.:o ; 
w marcu 1831 r. opuścił kraj i wyje­
chał do Drezna, we wrześniu tegoż 
roku przybył do Paryża, tu pozosta­
wał do końca życia, stąd odbywał 
swoje wycieczki-podróże do Szwaj- 
carji, do Włoch, do Grecji, do Egiptu; 
Wschód silnie oddziałał na jego wyo­
braźnię i twórczość, tam się zrodziły 
wspaniałe jego dzieła (Grób Agamem- 
nona, Lambro, Ojciec Zadżumionych, 
Piramidy i wiele innych). Idea To- 
wiańskiego, który twierdził, że zbliża 
się nowa epoka, co utrwali na gruzach 
tyraństwa gmach powszechnej szczę­
śliwości, podziałała na Słowackiego, 
jak piorun. Myśl, że drogą do tego jest 

(d. c. na sir. 3Ą 

gdy On na łożu śmierci skreślił temi 
słowy swój Testament.

... I dziś Polska, stając przy gro­
bie Jego, aby złożyć hołd zmarłemu, 
ale nieśmiertelnemu, może z dumą po­
wiedzieć o synach swoich — nie zja­
daczami chleba byli przez 75 lal, tylko 
obrońcami mego honoru i wolnośći 
mojej ; jak wskazałeś, kiedy Irzeba było 
szli na śmierć po kolei. Patrz, — do 
znanych Tobie mogił listopadowych, 
przybyły kurhany styczniowe, a pola 
Szampanji i szlaki Ukraińskie zro­
szone ich krwią i ich kośćmi usiane', 
a mój Gród Stołeczny osłonili piersiami 
swojemi przed dziczą Mongolską, po­
tęgę której skruszyli; gnani tą «siłą 
fatalną*,  klóra pozostała po Tobie i po 
tych, co do Ciebie podobni byli, zmie­
nili się w aniołów-mścicieli, w bohate­
rów i..... zdobyli« Szaniec »! Twój duch
Juljuszu, Twoja płomienna pieśń im 
hetmaniły. Wieczna Ci cześć! Śpij 
w s,pokoju i sławie.

A Oni — zdobywcy szańca — niech 
idą dalej w promienną przyszłość.

Wł. Milkuszyc.

W 75 
rocznicę śmerci 

Słowackiego
Kiedy kraj upadał a gasł duch na­

rodu, gdy « mewy sybirskie siadać po­
częły po polskich mogiłach » a w wirach 
wypadków tonęły tradycje poezji 
polskiej — Naruszewicz załamywał 
ręce z rozpaczy, Kniaźnin apostoło­
wał upadek, głosząc, że słońce na za­
wsze zgasło — powstała nowa pieśń 
polska, o rytmie równym rytmowi 
krwi, o wieszczej sile jeremiaszowej — 

Przyszła poezja romantyczna. Urą­
gając losom i przeznaczeniu, wbrew 
własnemu narodowi, uderzyła w słowa 
i czynów stal, niosąc posiew nowej 
wiary, jak arka przymierza, łącząc 
chwałę Baru i Cecory, rycerzy i męczen­
ników słowa, miary Skargi, Modrze­
wskiego, Starowolskiego, Łaskiego, 
Sobieskiego, Kościuszki z nową religią 
i nowoczesną wiarą w odkupienie.

Romantyzm polski stał się księgą 
Sybilli narodu, a przez Konrada, 
Anhellego, Irydjona wszedł w życie, 
zlał się z nurtem jego biegu. Ten ro­
mantyzm dał ojcostwo duchowe wal­
kom o niepodległość 1831-go, 1863-go 
i 1914-go r. Z tego romantyzmu, tej 
wielkiej karty wolności, wzięła chrzest 
każda nasza szlachetna walka o wol­
ność.

Nowy prąd oparł przyszłość Polski 
o budowę jej sumienia, zorganizował 
siły kosmiczne narodu i jego instynkty, 
zmuszał go do boju, zakazał rozpaczy, 
nakazał spokojnie przebywać przepa­
ście, bez drżenia ciskać gromy.

Romantyzmowi temu na imię Mi­
ckiewicz i Słowacki.

« My wszyscy z nich » mówi jeden 
z wielkich pisarzy polskich. Istotnie.

Wiarę w piękno, którego jeden akt 
stanowi okup narodu,— głosi Słowacki. 
Pieśń boża twórcy Anhellego podnosi 
piękno do szczytu doskonałości dziejów 
— stanowi « consummatum est » 
polskiej poezji romantycznej. Syn 
stepu i dzikich gór, samotny jak kurhan 
stepowy, jak orzeł miłujący lot-duch 
dumny z rasy Prometeuszów, zosta­
wił testament nieznającego upadów 
wzlotu, widzenie miłości i piękna, 
ewangelję czynu, wzniecał miłość wol­
ności, a nie męczennictwa, chrześci­
jański ideał braterstwa — nie upoko­
rzenia. A wszystko, co wyśpiewała 
jego boska lira i czego nie dośpiewała 
było wierną służbą kapłańską Polsce, 
Chrystusowi Ludzkości.

Jerzy Mikliszański.
Z. Kierownika

Kółka Dramatycznego 
Sok. Paryskiego.
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Z DZIELNICY WE FRANCJI
WYJAŚNIENIE

W Sprawie druha 
Franciszka Musielaka.

Wobec rzuconej obelgi na daw­
niejszego Naczelnika Dzielnicy Nie­
miec, Franciszka Musielaka, która 
z końcem miesiąca Stycznia r. b. zo­
stała ogłoszona w « Narodowcu », iż, 
jakoby Pan F. Musielak, wyjeżdżając 
do Francji nielegalnie postąpił, jako 
członek Wydziału, sprzedając lub wy­
wożąc sprzęty sportowe, niniejszym 
podaje się do publicznej wiadomości, 
żę po wszechstronnem zbadaniu po­
wyższego zarzutu, na Zebraniu Dele­
gatów Okręgu II w dniu 3-im lutego 
w Douai, stwierdzono, iż Druh Musie­
lak Jr. nie mając żadnych materjal- 
nych korzyści na względzie, lecz jedy­
nie idąc za nakazem swego sumienia, 
spełnił swój obowiązek, jako prawdzi­
wy Sokół — idealista, oddając się 
po przyjeździe do Francji do dyspo­
zycji władz sokolich, jak również 
przekazał sprowadzone przyrządy 
poszczególnym Gniazdom.

Wobec powyższego, jaknajenergicz­
niej protestujemy przeciw obelgom i, 
w myśl uchwały Okręgu U, protest 
niniejszy zamieszczamy w naszym or­
ganie, prosząc jednocześnie wszystkie 
pisma na wychodźtwie o powtórzenie 
niniejszego. Przezes Dzielnicy.

F. Grzona. 
Sekretarz Dzielnicy we Francji. 

P. Muller.

Okręg V
WEZWANIE DO GNIAZD 

OKRĘGU V
Gniazda, które nie nadesłały kom­

pletnego spisu swego Zarządu, pro­
simy jaknajprędzej go nadesłać na 
ręce Sekretarza naszego Okręgu, celem 
podania tych wiadomości do Redakcji 
naszego organu. Czołem !

St. Urbaniak, 
Sekretarz Okręgu V.

POWINSZOWANIA
Okręg I. Dzielnicy VII. we Francji. ;
Zasyła swemu szan. Skarbnikowi 

Okręgowemu Drh. Józefowi Szyma­
nowskiemu w dniu Jego imienin dnia 
19 marca, jaknajserdeczniejsze ży­
czenia.

Za Wydział. 
Walenty Porzucek, 

Prezes Okręgu I.
Tow. Gimn. « Sokół » 

w Houdain.
Zasyła swemu naczelnikowi gnia­

zdowemu drh. Józefowi Zborowskiemu 
w dniu Jego Imienin 19-go Marca jak­
najserdeczniejsze życzenia.

Za Wydział.
Walenty Porzucek, 

Prezes.

BACZNOŚĆ SOOLI! ! 
Polski Krawiec Stanisław KUBIAK 

16, rne du Moolin, 16 (obok poczty) 
w OIGNIES (par Libercourt) 

Wykonywa wszelką garderobę : garnitury, palta,, 
ubiory sportowe, sokolskie, etc. z materjałów ' 
w najlepszych gatunkach Krój najmodniejszy, i 

Ceny b. przystępne
Tamże : Cerowanie, ciyszczenio i prasowanie

TOW. GIMN « SOKÓŁ » 
W HOUDAIN

Powinszowanie naszemu księdzu 
Proboszczowi Józefowi Gybertowi na 
19-go Marca od poszczególnych To­
warzystw ; Komitet Towarzystw, To­
warzystwo « Sokół», Towarzystwo Sw. 
Józefa, Koło Śpiewu, Koło Muzyczne 
« Dobry Głos », Koło Przyjaciół P. SI. 
Niech nam żyje Ksiądz Dobrodziej ! 
Niech mu Pan Bóg życie słodzi. 
Wiwat, krzyczmy zespół, wiwat! 
Niech nam żyje choć ze sto lal ! 
Niech Ci Pan Bóg błogosławi, 
A po śmjerci niech Cię zbawi. 
Byśmy z Tobą się cieszyli. 
IV niebie Boga współchwalili.

Nasz Ksiądz Dobrodziej Józef Gy- 
bart niech żyje, niech żyje, niech żyje, 
aż się echo z Sallaumines do Polski 
odbije.

Przyp. Red. — Wobec spóźnionego 
otrzymania wymienionych wyżej po- 
winszowań, a przeto niemożności umie­
szczenia ich w N° 5, dziś je Ogłaszamy 
w przeświadczeniu, iż szczere życzenia 
będą zawsze mile przyjęte. Redakcja 
ze swej strony składa soleriizantom 
również serdeczne pozdrowienia, oraz 
swoją wdzięczność i uznanie dla Ich 
zasług, złożonych na niwie Sokolej, 
potwierdzonych głosem Ogółu, który 
jest głosem Boga (Vox populi — 
vox Dei! ). —
GNIAZDO « VIEUX CONDĆ » 

(Nord).
Rocznica Gniazda Vieux Conde.

Tow. Gimn. « Sokół » z Vieux-Gonde 
podaje niniejszem do wiadomości, iż 
w niedzielę dnia 27-go kwietnia r. b. 
obchodzić będzie swoją trzecią rocz­
nic^*  istnienia na ziemi francuskiej, 
na którą zaprasza wszystkich Sokołów, 
Sokolice i życzliwych nam Rodaków 
i Rodaczki.

Program uroczystości :
1) Przyjmowanie bratnich Gniazd 

i Towarzystw (od godz. 2-ej do 3-ej).
2) Otwarcie uroczystości i powitanie 

obecnych (o godz. 3,15).
3) Wymarsz drużyny na boisko.
4) Wolne ćwiczenia : (o godz. 

3 m. 15) :
a) ćwiczenia wspólne męskie i żeń­

skie.
b) ćwiczenia wolne męskie i żeń­

skie (nagrody).
c) ćwiczenia na sprzętach (nagrody).
d) ćwiczenia wolne tegorocznego 

zlotu.
5) Powrót pochodem i dalsze wystę­

py na sali.
6) Ogłoszenie zwycięstw i rozdanie 

nagród (godz. 7-ma).
Zabawa taneczna.
Uwaga : Za największą liczbę ćwi­

czących nagroda honorowa.
Sekretarz: Fr. Wawrzyniak. 

Za Zarząd Gniazda.

DRUHU NACZELNIKUl 
BACZNOŚĆ!

Z rozkazu Dzielnicy S. P. we Francji 
wszystkie okręgi zgłoszą gospodarzowi 
dzielnicowemu wszelkie sprzęty, ja­
kie się znajdują w okręgachdo 15 kw.

Muller Antoni, 
Gospodarz Dzielnicowy.

44, rue de Bruille, Somain (Nord).

GNIAZDO 
« FREYMING-MERLEBACH » 

(Moselle).
Sprawozdanie ze Sportowej 
Zabawy urządzonej przez 

Gniazdo «Freyming-Merlebach»
Cieszące się największem powodze­

niem w okr. IV Gniazdo Freyming- 
Marlebach, a obejmujące swą działal­
nością całą okolicę, urządziło dnia 
16-go Marca wielką zabawę sportową 
na sali p. Goldite.

Odbyły się walki zapaśnicze pomię­
dzy naszymi zapaśnikami z jednej 
strony a zaproszonymi z Merlebach 
francuskimi z drugiej strony, w których 
ci ostatni w walkach 2-ej i 3-ej wagi 
zwyciężyli naszych zapaśników. Walki 
zapaśników ciężkiej wagi nie dały 
ostatecznych rezultatów. Poza jednym 
naszym zapaśnikiem p. Majaszka, 
który zasługuje na pochwałę, reszta 
drużyny nie zasłużyła na wyróżnienie, 
w czem sama sobie winna, gdyż nie 
uczęszcza na ćwiczenia. Zwycięzcami 
pozostali Francuzi, którzy tu otrzymali 
zasłużoną nagrodą.

Walki bokserskie śledzono z wielkim 
zainteresowaniem, nagradzając hu- 
cznemi oklaskami przyjmujących 
w nich udział. Występy odbywały się 
w największym porządku. Sędzią był 
p. M. Kuski.

Pochód Sokołów, przybranych w bia­
łe spodnie i koszulki, przepasanych 
zielonemi szarfami i przybranych 
zielonemi krawatkami, wypadł wspa­
niale.

Druh reżyser Osiński z dobrze 
wyćwiczonem kółkiem dramatycznym 
odegrał sztukę p. t. « Szewc i jego żona » 
rozweselając humorystyczną sztuką 
zebrane towarzystwo.

Następnie odbyły się pokazy akro­
batyczne, żywe obrazy oraz koncert 
koła muzycznego « Dźwięk nad Mozą ».

Urządzane przez nas zabawy zawsze 
zadawalniają licznie zebranych gości, 
to też cieszymy się stałym powodze­
niem.

Prezes serdecznie dziękował wszy­
stkim, którzy się przyczynili do upięk­
szenia tej uroczystości, a gościom za 
liczny udział i wzorowe zachowanie się. 
Słowem « Czołem » Prezes zamknął 
uroczystość.

Druhom : jak Sobczakowi i Osiń­
skiemu, którzy się przyczynili najwię­
cej do upiększenia uroczystości
składały specjalne podziękowanie
« Czołem ». J. Spychała,

Sekretarz.

Okręg 11
CZOŁEM !

Sokoli we Francji.
Okręg II Dzielnicy Sokolstwa Pol­

skiego we Francji urządza dnia 30 
marca b. r. w Dechy, na sali p. Ficnera, 
zawody w zapasach i w dźwiganiu 
ciężarków o pierwszeństwo w Dzielnicy

Program Zawodów :
1) Od godz. 1-do—2-ej przyjomo- 

wanie Gniazd z zawodnikami.
2) O godz. 2-ej powitanie obecnych 

i otwarcie zawodów.
3) Koncert.
4) Zapasy w dwóch klasach i dźwi­

ganie ciężarków.
5) Ogłoszenie zwycięzców i rozdanie 

nagród.

6) Zakończenie.
Uwaga. Rozdane będą nagrody 

wartościowe: w zapasach w każdej 
klasie po dwie, także dwie w dźwiganiu 
ciężarków.

Druhowie, zawitajcie do nas i zmie­
rzcie Wasze Siły I

Komunikacja : Stacja kolejowa 
Douai, stamtąd tramwajem, linja 
Aniche do Dechy - Place. Zarząd.

Okręg VI
ZJAZD OKRĘGU VI, Dn. 13 go 

KWIETNIA 1924 r.
Niniejszym podaję do wiadomości 

Gniazdom, należącym do Okręgu VI, 
iż w niedzielę dn. 13-go Kwietnia 
1924 r. odbędzie się Zjazd Delegatów 
i Naczelników o godz. 1-ej popoł. 
w Denain.

Program Zjazdu :
1) Otwarcie Zjazdu.
2) Stwierdzenie obecnych.
3) Przeczytanie protokułu z ostat­

niego Zjazdu.
4) Sprawozdanie Skarbnika od- 

czasu założenia Okręgu.
5) Sprawozdania Delegatów ze 

zjazdu Dzielnicowego.
6) Sprawa tegorocznego Zlotu, ma­

jącego odbyć się 25 Maja.
7) Załatwienie starych i przyjmo­

wanie nowych wniosków.
8) Wolne głosy.
9) Zakończenie.
Uwaga : Posiedzenie Wydziału jest 

o godz. 10-ej rano w tą samą niedzielę. 
J ednocześńie uprasza się Gniazda 
o uiszczenie składek okręgowych do­
tychczas nieopłaconych. Czołem I

Za Wydział. 
Fr. Wawrzyniak, sekretarz.KRONIKA

POMNIK DLA UCZCZENIA 
POLAKÓW POLEGŁYCH POD 

SZTANDARAMI FRANCJI 
OD 1796 DO 1918 r.

Zarząd Stowarzyszenia France-Po- 
logne powziął świetną inicjatywę wznie­
sienia pomnika na cześć Polaków pole­
głych pod sztandarami Francji.

W tym celu został zorganizowany 
z ludzi znanych, a energicznych Ko­
mitet, w skład którego weszli pp. 
baron Taube, konsul Lasocki, i pp. 
sekretarze France-Pologne Kozakie­
wicz i Menabrća.

Komitet przykłada wszelkich starań, 
aby projekt stał się jaknajszybyciej 
rzeczywistością. Pomnik ma stanąć na 
historycznym cmentarzu w Montmo- 
rency, gdzie Zarząd miejski wyznaczył 
już odpowiedni teren.

Na pomniku zostaną wyryte nazwy 
miejscowości,gdzie były stoczone walki 
a w których Polacy przyjmowali udział 
oraz imiona polskich wodzów. Koszty 
wzniesienia pomnika mają być po­
kryte składkami dobrowolnemi, lista 
których już otwarta ; zamknięcie listy 
nastąpi z dniem 22 maja b. r., przeto 
każdy rodak, któryby się chciał przy­
czynić do tak szlachetnego dzieła 
powinien pospieszyć ze swą daniną, pa­
miętając że termin jest krótki. Składki 
przyjmuje p. Kozakiewicz, skarbnik 
Komitetu, 5, rue Godot-de-Mauroy, 
Paris lXe. Imiona ofiarodawców zo­
staną wydrukowane w przegląd sie« La 
Pologne ».

Rodzące się potrzeby w miarę rozrostu wychodźtwa naszego, skupionego pod znakiem sokolim, dają nam taką obfitość materjału
że przekraczają zakreślone pierwotnie ramy naszego pisma. Chcąc sprostać zadaniu i, wcielając w życie uchwałę Dzielnicy Sokolstwa
we Francji, z dniem 1 kwietnia przeistaczamy nasze pismo w tygodnik, który ukazywać się będzie w każdą sobotę.

Rozwój pisma naszego — to rozwój myśli sokolej, to rozwój naszej sokolej gromady, to tężenie i sprawne działanie dojrzewającego
organizmu Sokolstwa, świadomie dążącego po trudnej drodze bytowania na obczyźnie, do wytkniętego a szlachetnego celu.

Jesteśmy przeświadczeni, iż podaną tu wiadomość każdy Polak powita radośnie, a każdy Sokół z dumą patrzeć będzie na dzieło
swoje, do budowy którego cegiełką swą się przyczynił. REDAKCJA
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Z Komitetu Obchodu 75 ej 
rocznicy śmierci Juljusza 

Słowackiego.

Otrzymujemy komunikat nastę­
pujący :

Komitet obchodu 75-ej rocznicy 
śmierci Słowackiego, pragnąc powięk­
szyć fundusze Komitetu, niniejszem 
zwraca się do Instytucyj i Stowarzy­
szeń, które w tym obchodzie wezmą 
udział, ażeby — zamiast składać w 
dniu 6-ym kwietnia wieńce na grobie 
poety — zechciały nadesłać na ręce 
p. Bronisława Kozakiewicza (T-wo 
France-Po logne, 5, rue Godot-de- 
Mauroy, Paris IXe) kwoty, które by­
łyby na zakup wieńców przeznaczone.

Pieniądze w ten sposób otrzymane 
zostaną użyte na pokrycie części kosztu 
wmurowania tablicy pamiątkowej na 
domu, w którym umarł Słowacki, 
oraz na wydanie wyboru poezji 
Słowackiego. Dochód ze sprzedaży 
wyboru poezji zostanie przeznaczony 
na fundusz budowy Domu Polskiego 
w Paryżu.

Komitet Obchodu.

ZABAWA NA SZKÓŁKĘ 
A. SZAWKLISA

Przypominamy Rodakom, że w nie­
dzielę dn. 30 marca o godz. 2 popoł. 
w Sali Szkoły Batignolles, 15, rue 
Lamande, odbędzie się bardzo wesoła 
i oryginalna zabawa, pełna pomysłów 
i niespodzianek, urządzona staraniem 
Dziatwy Polskiej i jej zacnych kie­
rowników, — kostjumowy poranek, 
herbatka z pączkami, rozegranie 
loterji, etc. Dla dzieci wstęp Wolny, 
starsi płacą 1 franka.

Całkowity dochód na Szkółkę. Wątpi­
my, żeby znalazł się choć jeden rodak 
lub rodaczka, którzy nie podążą na tę tak 
bardzo interesuj ącązaba wę. Orpócz tego 
Rodacy rozumieją doskonale, źe ma- 
terjalne poparcie Szkółki Polskiej jest 
ich najświętszym obowiązkiem, więc 
jesteśmy pewni, że stawią się licznie.

ODCZYT
Dra GIERSZYŃSKIEGO 
W SOKOLE PARYSKIM

W nadchodzącą sobotę dn. 5 kwiet­
nia na miesięcznym zebraniu Soko­
ła wygłoszony zostanie odczyt przez 
Dra Gierszyńskiego.

Początek odczytu o godz. 9-ej w.

Czołem ! Zarząd.

JULJUSZ SŁOWACKI

Rozmowa z Piramidami
Piramidy 1 Czy wy macie 
Takie trumny, sarkofagi, 
Aby miecz położyć nagi, 
Aloszą zemstą w tym bułacie 
Pogrześć i nabalsamować 
I na późne czasy schować ?

— Wejdź z tym mieczem w nasze bra­
my !

Mamy takie trumny, marny.

Piramidy ! Czy wy macie 
Takie trumny, grobowniki, 
Aby nasze męczenniki 
W balsamowej złożyć szacie, 
Tak, by każdy na dzień chwały, 
Wrócił w kraj, choć trupem, cały?

— baj tu ludzi tych bez plamy ! 
Mamy takie trumny, mamy I

Piramidy ! Czy wy macie 
Takie trumny i łzawice, 
By łzy nasze i tęsknice

(c. d.) 
siła ducha, bezwzględna szlachetność, 
miłość Boga i ludzi, wewnętrzne do­
skonalenie się jednostki, olśniła go; 
pisał on w jednym z utworów: f

ideu miary nowa, rozwinięta.
W błyśnięciu jednem zmartwychwstała 

we mnie.
Cala golowa do czynu i święta... 
Pozostawiwszy po sobie olbrzymią

OSOBISTE
Bawi w Paryżu Książe Stanisław 

Lubomirski, prezes Polskiegojkomitetu 
Igrzysk Olimpijskich. Nasz wywiad, 
dotyczący udziału Sokolstwa w Olim- 
pjadzie podamy w następnym numerze.

Z braku miejsca w tym numerze 
sprawozdanie z referatu p. posła E. 
Rudzińskiego odkładamy do następ­
nego, jak również i sprawozdanie z Balu 
Związku Robotników Polskich.

Z KOMITETU HONOROWEGO 
BUDOWY SOKOLNI 

W LENS
Pierwsze zebranie Komitetu II. B. S. 

w Lens odbędzie się, dnia 7 kwietnia 
r. b. w Paryżu w siedzibie Sokoła 
(7, rue Corneille) o godz. 8-ej wiecz.

Lasocki, 
Prezes honorowy.

Po ojczystych pól utracie
Zlać lam razem ■— i ostatek
Czary dolać łzami matek ?

— Wejdź tu, pochyl blade lice! 
Mamy na te łzy łzawice.

Piramidy ! Czy wy macie 
Takie trumny-zbawicielki, 
i by naród cały, wielki, 

Tak, na krzyżu w majestacie 
Wnieść, położyć, uśpić cały 
I przechować — na dzień chwały ?

— Złóż tu naród, nieś balsamy! 
Mamy {alcie trumny, mamy.

Piramidy I Czy została, 
Jeszcze jaka trumna głucha, 
Gdziebym złożył mego ducha, 
Ażby Polska zmartwychwstała ? 
Cierp a pracuj t— i bądź dzielny, 
Bo twój naród nieśmiertelny!

— My umarłych tylko znamy, 
.1 dla ducha trumn nie mamy.

spuściznę w postaci najgenjalniejszych 
utworów myśli, Słowacki zmarł ma­
jąc niespełna lat 40, w wieku, kiedy 
niejeden talent jest dopiero na począt­
ku swego rozkwitu ; zabiła go przed­
wcześnie na szkodę Polski i nawet całej 
ludzkości nieubłagana piersiowa cho­
roba dn. 3 kwietnia 1849 r. Zwłoki jego 
zostały pochowane tu w Paryżu na 
Cmentarzu Montmartre.

BANKIET SOKOŁA 
PARYSKIEGO

W niedzielę dn. 6 Kwietnia, o god^.. 
1 pp. wydany zostanie Bankiet przez 
Gniazdo Paryskie na część przybywa­
jących xlo Paryża z północnej Francji 
Naczelnych Władz Dzielnicowych, 
zaproszonych na Obchód Słowackiego. 
Zapisy do dn. 3 kwietnia przyjmuje 
Sekretarz Sokoła.

Cena objadu fr. 10.

Najbliższe zebranie Sokoła 
Paryskiego w siedzibie, 7, rue 
Corneille, odbędą się w soboty 
dnia 5 i 19-go kwietnia.

Zebranie Zarządu w kwietniu 
zaś dnia 2 i 16-go.

NASTĘPNY NUMER UKAŻE 
SIĘ W SOBOTĘ 

dn. 5 KWIETNIA r. b.

BAL
«LES AMISDE LA POLOGNE »

Doroczny Bal, urządzony przez Tow. 
Przyjaciół Polski, zapowiada się świet­
nie. Roić się zapewne będzie od na­
szych barwnych strojów narodowych.

Bal odbędzie się w Merostwie Hótel- 
de-Ville dn. 5 kwietnia, o godz. 9 w. 
pod protektoratem Focha, Marszałka 
Polski i Francji.

Bilety po fr. 12. Dla członków Soko­
ła po lr. 8 są do nabycia w sekretar- 
jacie Sokoła.

DO WSZYTKICH 
GNIAZD WE FRANCJI

Redakcja Sokoła Polskiego 
wzywa wszystkie Gniazda, które 
dotąd nie podały ilości zapre­
numerowanych egzemplarzy dla 
swych członków, o uczynienie 
tego niezwłocznie, ze względu 
na potrzebę uregulowania na­
kładu.

Upraszamy jednocześnie 
wszystkich prezesów i sekre­
tarzy, o regularne nadsyłanie 
należności za otrzymane nume­
ry i-go 15-go każdego miesiąca, 
bez specjalnego na to rachun­
ku. Wpłaty należy uskutecznić 
przez pocztę, wpłacając na na­
sze konto pocztowe N. 648.83 
należną sumę, co znacznie 
zmniejszy koszt przesyłki.

CZOŁEM I
Redakcja.

Polski Gabinet Dentystyczny
66, RUE CAUMARTIN, PARIS - I-sze piętro 

w pobliża dworca Saint-Łazare

Leczenie jamy ustnej, leczenie, plombowanie 
i wprawianie zębów.

Godz. przyjęć : codziennie 
od 9-ej r. do 12-ej 

i od 2-ej p. p. do 7-ej wiecz.

Dla Druhów Sokołów 
ceny specjalnie zniżone.

LEKARZ POLSKI

Dr. Bogusław Krzypow
Choroby wewnętrzne i krwi
Przyjmuje w poniedziałki, środy i piątki od 

1-ej do 3-ej popoł.
i w niedziele od 9 % do 10 % rano

18,rue Malher (I piętro) Mitro St-PAUL - Paryż
Telefon : Archives 45-33

ĆWICZENIA LANCĄ NA OLI Ml PAD ę (dalszy ciąg)

Postawa pierwotna: 
»do ataku broń-.

I. 1. Lanca w prawo w pła­
szczyźnie poziomej, pra­
we ramię ugięte, zwrot 
głowy w Kierunku grotu.

III. 1. Młyniec poziomy w prawo (grot do przo­
du łącznie :

2. Lanca grotem wstecz pod pachę pólmlyń- 
cem poziomym w prawo, przecbwyi pra- 
worącz od spodu.
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Pocztowe konto czekowe 
Paris Nr. 336—38.

R. C. Seine Nr. 168.611.

PIERWSZY POLSKI BANK 
we Francji.

Adres telegraficzny : 
Bankvarab—Paris 

Telefony Trudaine 42-48, 
56-49,66-78, Inter. 112.

Bank dla Handlu i Przemyślu w Warszawie
FILJAJW PARYŻU :

36, Rue de Gh&teaudun, 36 — PARIS (9C)
Siedziba główna ^Warszawa, ulloa Traugutta,'6*8.

około 100 oddziałów w Polsce.

Anglja, Londyn, E. C. 2. 31/33 Bishopsgate.

Filje Belgja, Antwerpja, 13, Rue Quellin (dom własny), 

zagranicą : / — Bruksela, 30, Marchć aux Poulets.

Holandja, Roterdam, 103, Coolsingel.

Oddział w Gdańsku, 18. Reitbahn.

Załatwia wszelkie operacje bankowe na najkorzystniejszych warunkach, 
a w szczególności wykonuje przekazy na Polskę w markach, frankach 
i dolarach; czeki i przekazy telegraficzne na wszystkie kraje zagraniczne. 
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe we frankach i walutach zagranicznych 

za najwyższem oprocentowaniem.

SZYBKA I ZAGWARANTOWANA PRZESYŁKA PIENIĘDZY W MARKACH 
POLSKICH. FRANKACH I DOLARACH

WARSZAWSKI BANK ZJEDNOCZONY ■—
Kapitały własne przeszło 10 miljardów marek polskich 

Zarząd : Marszałkowska 129, w Warszawie. — 4 Oddziały miejskie. 
Oddział w Łodzi: 77, ul. Piotrkowska.

KORESPONDENCI NA CAŁYM TERYTORJUM RZECZYPOSPOLITEJ 
^POLSKIEJ

Oddział w Londynie : Broad-Street Avenue 11/12 Blom&eld Street, London E.C.2. 
Oddział w Gdańsku : Hundegasse 27 28 

ODDZIAŁ, w PARYŻU

Banque de 1'Union de Var*sovie
lei : Loutre 31-H> i 33-74. 4, nt Edouard-Vll, Paris (9®) Adres, telegr.; Ohiwamw-Paris

Pocztowe konto czekowe : Paris-Nr. 572-60.

Bank wysyła najszybciej pieniądze przez Warszawę, 
bezpośrednio do ^każdej wsi w Polsce

Bank przyjmuje wkładki oszczędnościowe za najwyższem oprocentowaniem 
we frankach

OTWIERA RACHUNKI CZEKOWE.

PRZEKAZY DOLAROWE DO POLSKI
Szybka i tania przesyłka pieniędzy do Polski. 

Pieniądze są wypłacane bez żadnych potrącań.
Listy i polecenia należy pisać po polsku i adresować :

BANQUE DE L’UNION DE YARSOYIE, 4, rue Edouard-VII, PARIS (9»)

POLSKI BANK WE FRANCJIBank Przemysłowców w Poznaniu
Rok założenia 1861 Kapitał własny przeszło miljard mk. poi.

ODDZIAŁ w STRASBURGU : 17, rue Kuhn
Pocrtowe konto erek o we N*  3884 Adr. tel.: WARTABANK — Telefon : 28-25

ODDZIAŁ w DOUAI (Nord) : 32, rue Saint-Jacques 
Poeitowe.konto erek owe N" 14058 Lille Adr. tel. : WAKTABANK-DOUAI — Telefon : 886

A. CS E IM C J e:
BRUAY-LES-MINES, 84, rue de la Rćpubliąue (P.-de-C.) ; 
SALLAUM1NES, rue Nationale (P.-de.C.) ;
MARLES-LES-MINES, rue Peme (P.-de-C.); 
BULLY-GRENAY, 21, rue de la Gare (P.-de-C.)j 
LENS, rue de la Gare (P.-de-C.);
D’ARENBERG (Nord) ;
GARVIN, Fosse vi (P.-de-C.) ; 
ĆCAILLON, 204, route Nationale (Nord) ; 
MONTCEAU-LES-MINES (SaOne-et-Loire), rue Eugśne-Potier; 
MERLEBACH-FREYMING, 12, rue Principale.

Dokonywuje najkorzystniej i najszybciej wszelkich przesyłek pieniężnych do Polski Nie­
miec, Czechosłowacji i innych krajów. — Przyjmuje wkładki oszczędnościowe we frankach za 
najwyższem oprocentowaniem. — Załatwia wszelkie tranzakcje wchodzące w zakres bankowości.

Istniejące oddawna w WARSZAWIE 
Towarzystwo dla Handlu Herbatą

BAZYLI PERŁOW I SYNOWIE 
utworzyło francuskie Akc. Tow. w Paryżu i sprzedaje 

detalicznie i hurtowo najprzedniejsze
GATUNKI HERBATY W WŁASNYM SKLEPIE 

przy ul. 40, rue Sainte-Anne, róg rue des Petits-Champs, 
przy Avenue de l’Općra -- Telefon Gutenberg 67-97 

Druhowie Sokoli I Zwracajcie się pod powyższy adres po dawniejsze 
znane gatunki herbaty gdzie otrzymacie 15 % zniżki.

Tamże kawa oraz kakao po cenach hurtowych.

Z ANGLII
sprowadził jeszcze po nlzldm kursie angielskie towary na letni sezon

Tmoże dać angielskie towary po poprzedniej cenie
może wykonać zamówienia z angielskiego materjału z angielskimi dodatkami, dając 
_krój pierwszorzędny w cenie od 400 fr. 

0 YYj^BKRAWIEC J MATLINE 
212, Avenue Michel-Bizot, 212

Metro : Vineennes — Tram. N” 20, 14, <5, 11, 123, 7.
Magazyn otwarty w Niedzielę i Święta 

===== SPECJALNOŚĆ : UBIORY SOKOLSKIE =====

1POT-.SKI

Doktór Medycyny J. GAMMAS
Profesor i konsultant kliniki.

Choroby płuc i żołądka-Choroby kobiece i weneryczne. 
Godz. przyjęć : codziennie od9-ej r. do 12-ej wpół, i od 2-ej p.p. do 7-ej wiecz.

10, rue du Chóteau-d*Eau,  PARIS - i-we piętro.
w pobliżu dworców du Nord i de l'Esl, przy placu de la \Republique.

Dla Druhów Sokołów ceny specjalnie zniżone.

Polska Kawiarnia
DRUHARomana Rembelskiego

3, rue de Fourcy — PARYŻ
Mćtro (kolej podziemna) : SAINT-PAUL

D S. ILNICKI
CHOROBY WENERYCZNE

codzień i w nedzielę od 5-ej do 8-ej wiecz.

Ceny specjalne dla pracowników

4, Place Glichy - Metro: Clichy

Dr Medycyny

Franciszek Brabander 
b. ekstern szpitali m. Paryża 

przyjmuje rano od 11 do 12 i po poł.od3do6 
CHOROBY WEWNĘTRZNE, 

SKÓRNE I WENERYCZNE

Ceny Specjalne dla Robotników •
21, Boulevard dePort-Royal I piętro na lewo 

Mótro ; Vavin
Uwaga : 21 nie 21 bis

Rendez-vous Sokołów
RESTAURACJA FAY0LET-BUDZ1K0WSKIEG0 

W PARYŻU 
KUCHNIA FRANCUSKA I POLSKA 

Flaki w niedriele, bigo*, banses, pierożki L t. d. 
115, rue Cardlnet — Mćtro : Malesherbes

Największa Polska

FABRYKA MEBLI ARTYSTYCZNYCH 

we wszystkich stylach

Wielki wybór na składzie

A. Małachowski
45 i 47 rue de Reuilly, Paryż XII

Metro : Reuilly

Model dla zdjęcia miary 

(To samo na palto!) WALKA Z DROŻYZNA!
Każdy, kto chce mieć ubranie i palto na miarę według cen 

przedwojennych, niech pośle swoją miarę według amerykańskiej metody, 
podanej na obrazku z lewej strony.

Zrobi mu się z materjału czysto wełnianego z najlepszą angielską 
wełnianą podszewką :

1) UBRANIE, według najnowszej mody, ciemne lub jasne, koloru szarego,
bronzowego i innych modnych odcieni na miarę, za 
czarne, granatowe i w innych kolorach wizytowe i 
wieczorowe______________________________________

SMOKING z angielskiego materjału z jedwabnemi klapami

2) Palto RAGLAN (wszystkie kolory z wyjątkiem czarnego
i granatowego) z wełnianemi dodatkami. __________

RAGLAN angielki czysta wełna, angielskie dodatki
Powyższe ubrania wysyła się za zaliczką pocztową bez zadatku 

po podaniu miary. Jeśli kolor jest nieodpowiedni albo ubranie nie leży 
dobrze, zwraca się pieniądze.
Można pisać do nas po rosyjsku, po francusku, po angieslku, po niemiecku 
i po hiszpańsku.

Podać swój dokładny adres.

1^5 fr.

195 fr,
3125 fr.

135 fr.

195 fr.

JAGK
305, A.venue Michel-Bizot — PAJRI8 XIIe
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